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Dziś i dni następne.
Mimiki d z i a j o a y  falm

Z dziejów  
Ochrony i Katorgi

W ielki polityczny dramat w 6-ciu  częściach.
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Od poniedziałku 6  do 12 marca

Pierwszy raz wystąpią na ekranie autentyczni artyś
ci chińscy w obrazie p. t.Tryumf rosy

(Tajemnica dzielnicy chińskiej w San Francisco).
Chiński egzotyczny dramat w 6-u częściach. Żółte 
niebezpieczeństw o. W alka żółtej rasy z białą. Pow 
stanie bokserów. Groźny pożar w San Francisko

t

P o w ró c ił  z  w o jsk o

Br. Lultspmuer
Choroby skórne i w ene  
ryczne, badanie mikros 
kopowe, badanie krwi 

(W assermamn).
Prsfjmsjs »d B— U i 6 —8 Panie 6—6.
S m o w i u  ul. M M r u |m k 2 « 3 9  II p iętro

< Lecznica cbnrób irotsiscych

Dr. Eysymonta
Sosnowiec, Małachowskiego 9 

l-szo piętro.
Przyjęcie chorych od 10— 12 
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0 losy emerytów.
Rząd nasz i Sejm w od* 

rodzonej i niepodległej Rzpli- 
tej., mają wiele spraw pa- 
lącycn i me cierpiących zwło 
ki do załatwienia.

Jedną z takich dotycinr 
czas najbardziej zaniedbyr 
wanych jest sprawa zapew 
niema znośnego bytu eme
rytom, inwalidom oraz wdo 
worn i sierotom po poleg
łych w obronie kraju izmar 
łych w służbie państwowej 
wojskowych i urzędnikach. 
Zycie tych ludzi i icb ro
dzin to częstokroć istna mę 
ka, to powolne konanie z 
niedostatku i g ł o d u, bo 
wszystkiego sobie odma
wiać muszą. Ludzie, któ
rzy w ciche) pracy lub wal 
kach sterali swe zdrowie i 
życie służąc uczciwie i wier
nie społeczeństwu, dziś sta
li się dlań jakimś gratem 
nieużytecznym, z a w a d ą  
wprost, wyrzucani są za 
nawias życia społecznego, 
a ich stanowiska zajmują 
młodsi, urągając im czę
sto (choć może równych im 
kwalifikacji nie posiadają)

Przykre to i bardzo smut
ne, lecz tak jest na porząd 
ku dziennym.

Zapomniani przez rząd 
Sejm i społeczeństwo, któ 
re nie czynią nic albo ma
ło czynią dla poprawy lo
su tych upośledzonych lu 
dzi, ofiary, naszego nie 
dbalstwa choć umrzeć nie 
mogą, ale też i żyć im się 
należycie nie pozwala, trak I 
tując ich po macoszemu.

A  oni żyć muszą. Ale 
z czego?... Któż się o to 
troszczy? Śmiech dopraw 
dy gorzki chwyta, gdy się 
weźmie do ręki rozp. wy
konawcze Rady Ministrów 
z 10 lutego 1921 w przed 
miocie wykonania ustawy 
emerytalnej obowiązującej 
w Polsce od 1 pażdz. z. r. 
Rozporządzeniem tym i usta 
wą emerytalną zmieniono, 
podnosząc bardzo nieznacz 
nie ich pobory.

I tak emeryci, którzy 
wysłużyli 10 lat w IX stop 
niu służbowym mają zaled 
wie taką pensję, że z ro 
dziną małą lub samotni mo

gą wyżyć za nią najwyżej 
3 dni przy obecnych sto 
sunkach i ćrożyźnie. Z każ 
dym dniem rosnącej, a już 
obecnie na przednówku się 
gającej swege zaniku. W  
samej tylko Małopolsce jest 
emerytów blisko 40.000 w 

j Kongresówce oksło 58 000 
} i w Wielkopdsce też z gó 

rą 30,000 ś. p. Austrja po 
stępowała tendencyjnie i 
lekkomyślnie, a właściwie 
planowo pensjonując spe 
cjalnie polaków w wieku 
35 — 40 lat ludzi pełnych 
sił i zapału do pracy.
— Ale, żeby tylko to! By 
ły liczne wypadki w sądów 
nictwie, gdzie prezesami, 
oraz zwierzchnikami byli ru 
sini, którzy tendencyjnie 
usuwali polaków, obsadza 
jąc placówki żydami i ukra 
ideami wystawiali złe świa 
dectwa i kwalifikacje wyda
lonym polakom, na które 
zważa obecny rząd polski 
nie biorąc pod uwagę ich 
zdolności i zasług, A szko 
da! Tacy ktdzie pełni jesz 
cze sił mogliby nie ogląda 
jąc się na emerytury, praco 
wać z dużym pożytkiem dla 
Państwa, A  w Kongresów 
ce i Wielkepoisce czyż ina 
czej było?

Tłómaczenie się nasze 
go Rządu, źe nie posiada 
na to odpowiednich fundu 
azów jest prostym wykrę 
tern wobec emerytów.

Oni wiedzą dobrze, że 
fundusze te, zostały przez 
nasz skarb przejęte od mo 
carstw zaborczych (z samej 
Austrji otrzymano 60 mil 
jardów koron a wypłaca 
się tylko, jakby na kpiny 
odsetki. — Nad sprawą tą 
Rząd i Sejm, nie może 
przejść do porządku dzień 
nego; musi być wydana 
ustawa, regulująca tak fatal 
ne położenie emerytów nie 
wolno parodjować ich słusz 
nych żadań, gdyż chodzi 
tu o życie i byt tysięcy ro 
dzin.

Czyż możemy się spodzie 
wać, aby obecni urzędnicy 
spełniali należycie swe obo 
wiązki, jeżeli się weźmie 
pod uwagę, że mało albo 
wcale nic nie zrobiono, dla 
zabezpieczenia ich starości 
1 bytu, po wysłużeniu swo 
ich lat.

Trudno wymagać, by u- 
rzędmk zajmował się wyłącz 
nie s*voją pracą, która na
wet obecnie nie daje mu 
dostatecznego utrzymania 
1 nie możemy się znowuż 
tak dziwić i potępiać jeże 
li popełnia nie raz czyny 
niezgodne z uczciwością.

Winno temu wszystkie- ; emerytów i ich rodzin, ina
mu lekceważenie ich po
trzeb i doli obecnych eme 
rytów. —

Czas już najwyższy na
prawić zło i Rząd musi na 
reszcie wejrzeć w stosunki

czej nse możemy spac spo
kojnie póki głodni i w chło 
dzie zamierają emeryci.

Czas! czas! najwyższy!
St. K.

Rzemiosło u  Polsce.
Sprawy rzemiosła polskiego 

są zaniedbane I przez oplnję pu 
bliczoą I przez nasze czynnik! 
rządzące. Ponieważ a  nas św ia 
topogląd socjalistyczny jest J?sz 
Cze ciągle panując i bankrutu
jąc po kolei w każde) dziedzi
nie, powoli ustępuje w życiu 
Inicjatywie prywatnej przeto i 
dia rzemiosła, gdzie pierwiastek 
indywidualny, Inicjatywa osobls 
ta. zdolność twórcza, wybija się 
na plan naczelny — mało jrst 
niestety, zrozumienia.

Sfery rzemieślnicze *ywo o- 
mawiają obecnie niesłychanie 
dia nich aktualną sprawę: opra
cowany przez minlsterum prze
mysłu I handlu projekt ustawy 
przemysłowej, a są nim bardzo 
zaniepokojone, jako że projekt 
pod jeden atrychulee podciąga 
rozmaite zjawiska, dalekie od 
rzemiosła. Zabija tes wskutek 
tego indywidualizm, cechujący 
przekewszystktem twórczość rze
mieślniczą.

Ostatnie posiedzenie rady 
rzemieślniczej, pisze: .Gazeta 
Poznańska” zwołane przez ml 
nlsterjum przemysłu i handlu, 
był? temu właśnie zagadnieniu 
przedewszystkiem poświęcone 
Najobszerniej wypowiedział się 
i najgruntownlej rzecz sjął po*. 
Jan Rudnicki, Który sprecyzował 
zarzuty, podnoszone przez ia 
stytncie rzemieślnicze przeciwko 
projektowi.

Nsjwięjcsze niedomaganie us
tawy tkwj w ujednostajnieniu roz
maitych gałęzi i pociągnięcia 
wszystkiego pod jedm strvebu- 
lec. Nie daje projekt sądnego 
rozgraniczenia pomiędzy prze
mysłem i handlem, nie daje ter 
ujęcia ietoiy samego rzemiosła.

Rozdział V-ty o cechach, 
zątfązk<*cb cechowych, izbach rze 
mieślmzycb, zupełnie niezawlera 
definicji tego, czem jest rzemlo 
sło, ule* zawiera wyszszególnic- 
nia zawodów.

Dyplom uzdolnienia jest wa
runkiem obrony przed wszelką 
fuszerką* podczas gdy oienwzględ 
nleoie w ustawie warunków roz
wojowych rzemiosło wprowadzić 
może niepożądane zgoła zawo
dy do kategorji przemysłow
ców.

WicJkim szkopułem jest kwes- 
tja samych cećhów. W Kongre
sówce statut cechów istniejący 
jeszcze od nsmiestnikostwa Za
jączka, a opracowany przez Sta
nisława Staszica wprowadza wol 
rsość pracy, zastrzega wszakże, 
aby nienależący do cechów m‘e 
li koncesje. Ustawa zaś chce 
narzucić przymusową przynależ
ność do cechów To Kongre 
sówka uważa za niemożliwe do 
przyjęcia ze względu na koniecz 
ność obrony przed żywiołem 
żydowskim,

Wreszcie konieczne jest utrzy 
manie odpowiedniego stopnia 
kwalifikacji rzemieślników, co 
np. w zawodzie bcdowlsuym 
jest niesłychanie walne.

Przedstawiciele Małopolski 
lubo wypowiadali się za przy
musem cechów, traktowali jed
nak cały projekt bardzo krytycz
nie jako doktrynerski i oderwa
ny od życia. Przedstawiciele 
byłej dzielnicy pruskiej oświad
czali się za czasową obowiązko 
woicią cechów, a delegat gra 
dzlądzki przedłożył rząeowi me 
morjał rzemieślnikówa pomor
skich.

Jedyny uczestnik obrad z ra
mienia żydów reprezentaat cen
tralnej rady rzemieślniczej, ży
dowskiej, Int. Bogaty zajął s ta 
nowisko również przeciwne ce
chom przymusowym^ dudawała, 
Iż rzemiosło i drobny przemysł 
są niemożliwe do rozdzielenia.

P. Romaszewski żądał wci 
□ości cechów i domagał się 
autonomii izb rzemieślniczych 
luż, Hauśzyld zapowiedział, Is’pro 
|ekt ustawy ma być projektem 
ramowym I zapewniał, *e poił 
tyka rządu pójdzie po llnjl 
wzmacnianis organizacji cechów.

Należy nakoniec podkreślić, 
że najpoważniejsza w Polsce 
organlztcjs: Centralne tow. rze
mieślnicze sprecyzowało wolę 
stowarzyszeń rzemieślniczych w 
tezach aastępnjącycb;.

11 Ustawodawstwo rzemieśl
nicze winno być ujęte w dział 
specjalny 1 tern wyodrębnione 
od ustawodawstwa obowiązują
cego inne gałęzie przemysłu, 
handlu I innych procederów.

2) Prawo o rzemiosłach win 
no określać, które zawody i ja
kie pracownie mają charakter 
rzemieślniczy, w odróżeleniu od 
procederów przemysłowych, han
dlowych i innych.

3) Ustawa o rzemiosłach win 
na być oparta na ustroją cecho
wym jako jedynie dającym gwa
rancje:

a) wyszkolenia praktycznego 
młodzieży w danym zawodzie 
przez stopniowanie ucznia
czeladnika i majstra.

b) podniesienia kultury rze
miosła przez zespolenie w ykw a
lifikowanych rzemieślników:

c) obrony do nadużyć w 
produkcji i obniżania jego po
ziomu.

4) Cechy wlony mieć charak
ter wclnych organizacji, dojący 
twym członkom, wykwalifikowa
nym rzemieślnikom, prawa:

a) korzystaaia ze spectal- 
nycb godeł i odznak.

b) kształcenie młodzieży 
rzemieślniczej.

c) kwalifikowania naczelad 
Dików I majstrów.
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d) wybierania 1 wybiera looś 
ci do odnośnych władz nadzor
czych 1 organizacji reprezenta 
cyjnvcb.

5) Prawo prowadzenia za
kładu rzemieślniczego winno być 
adzielane na zasadzie:

a) kwalifikacji zawodowej, 
opartej na wykształcenia prak 
tycznem lob świadectwie szkoły 
specjalnej; ocena kwalifikacji na 
le*y do cechów z apelacją do 
Izby rzemieślniczej

b) koncesji udzielanej przez 
odnośne władze na zasadzie 
specjalnych przepisów.

6) Wolność cechów przewi
duje: dobrowolną przynależność 
do cechów 1 m otność tworzeń a 
samodzielnych organizacji rze 
mieślolczych tydowsklch pod 
nazwą „Stowarzyszenie rzemleśl 
nicze wyznania mcjśeszowego.

7) W ustawie o rzemiosłach 
winny być określone wzajemne 
prawa, obowiązki 1 stosunek po
między maistrem, czeladnikiem 
1 uczniem.

8) Mistrzowie 1 czeladnicy 
mają oddzielne organizacje ce
chowe, samorządne, pozosta
jące we wzajemnym kontaKcie dla 
załatwienia wspólnych spraw

9) W czynnościach «ładz 
nadzorczych konieczny jest u- 
dział delegacji cechowych jako 
czynników społecznych: -■

a) w nadzorze nad czyn
nościami cechów.

b) w komisjach orzekających 
o sdzleianln pozwoleń na za
kłady rzemieślnicze.

c) w urzędzie przemysłowym 
powi8t3wym.

Żywimy nadzieję, *e podania 
te zostaną uwzględnione.

T E L E G R A M Y .
Ofcyzli p o s łó i liliBSkicb

WARSZAWA. Po dłu
gich debatach zebranych 
w Warszawie posłów wi
leńskich, we wtorek wie
czorem postanowiono, aby 
powrócić do Wilna a w War 
ssawie pozostała tylko de
legacja w nadziei, że rząd 
będzie szybko utworzony 
i dojdzie do podpisania 
Aktu złączenia.

S iU u t  poz ip irlM M liray .
WARSZAWA, Przez 

całe wczorajsze popołudnie 
obradowały kluby, zasta
nawiając się nad sposoba
mi załatwienia kryzysu i 
stworzenia takiej sytuacji 
przy której można byłoby 
najłatwiej i najszybciej za 
końozyć przesilenie* Obra
dy także będą trwały i 
dziś przez godziny ranne.

Z dotychczas dyskutoi 
wanych projektów tworze 
nia nowego rządu zdaje się 
żaden nie ma szans powo
dzenia. Na dzisiejszym kon 
wencie będą więc rzucane 
projekty gabinetu to eentro 
prawego, lub centrowego, 
to znów centrowo-lewico- 
wego, ale , żadna z tych 
koncepcji nie ma szans po 
wodzenia. Pod tym wzglę
dem panuje bowiem opi-

nja w Sejmie, że są to kom 
binacje, które w obecnym 
Sejmie już zbankrutowąły. 
Nie będzie tedy dla nikogo 
niespodzianką, jeżeli pod 
koniec dnia dzisiejszego, 
po wyczerpaniu prób róź- 
nyoh koalicji parlam entar
nych, konwent powróci do 
konoępcji gabinetu poza
parlamentarnego.

P P m ik m U  z i i*  m  n lo -  
f> Ć  S |IU M ||

WARSZAWA, (wt.) Tak, 
jak to przewidywaliśmy, do 
utworzenia gabinetu, parla
mentarnego, opartego na 
większości klubów sejmo
wych nie doszło. Trudność 
utworzenia polega na roz
bieżności poglądów zarów
no w sprawie wileńskiej ja 
ko też i co do zasadniczej 
linji wytycznej polityki rzą 
du wogóle.

Obrady wtorkowe kon
wentu seniorów sprowadzi 
ły się do decyzji po wierze* 
rżenia misji utworzenia ga
binetu p. Ponikowskiemu. 
O gabinecie koalicyjnym mo 
wy „być nie może. Jako osta 
teczna ewentualność prze
widywany jest..* g a b i n e t  
wojskowy (a więc dyktatu 
ra?! — red). Sądzić należy 
że p. Ponikowski jeszcze

raz uratuje sytuację, wytwo 
rzoną przez nasze „miłe* 
i kłócące się partje, nie 
umiejące jednak produktyw 
nie pracować... Wówczas 
jednak wszdkie zakusy wich 
rzycielskie przeciw rządo 
we potępić opinia będzie 
musiała z całą bezwzględ
nością ..

ff  Kiwoie z povodu In e jd ii-  
tu tiliń sk iig o .

RYGA, (Polpr.) K ore
spondent L. T. A. donosi, 
źe w Kownie incydent z 
podpisaniem aktu przyłąoze 
nia Wlleószczyzny spowo
dował wielką radość. Dzień 
niki podały wiadomość o 
i n c y d e n c i e  olbrzymie- 
mi czcionkami. Natych
miast po otrzymaniu wiado 
mości przez ministerstwo 
spraw zagranicznych, odby 
ło się posiedzenie rady mi 
nistrów, po której zostały 
wysłaoe szyfrowane depe
sze do wszystkich przedsta 
wicieli dyplomatycznych li
tewskich za granicą.

P rzid  vydaniuB Gorniga Ślą
ski Poises I lilHSOB-
OPOLE, (P A T.) Plan 

opracowany przez komisję 
między so juszcniozą w spra 
wie wycofania wojsk koali
cyjnych z Górnego Slaska 
i oddania terenów rządo
wi polskiemu 1 niemieckie
mu, został ostatecznie wy» 
gotowany i przedłożony 
Radzie Najwyższej. Rada 
Najwyższa wysłucha szefa 
sztabu generalnego komisji 
międzysojuszniczej, który 
przybył do Paryża i po za 
twierdzeniu planu doręczy 
go rządom polskiemu i nie 
mieekiemu.

l i  polskim Śląsku C iiszju - 
s k i i  coraz moiol obcych-

KRAKÓW . „Głos ludu 
śląskiego stwierdza na pod 
stawie wyników ostatniego 
spisu ludności, że ilość lu~ 
dnośei niepolskiej na pol
skim obszarze Śląska Cie 
szyńskiego zmniejszyła się

stosunkowo do czasów 
przedwojennych. W  po
wiecie cieszyńskim spadła 
ona w porównaniu ze spi 
sem ludności z r. 1910 z
19.1 proc. na 10,8 proc. a 
w bialskim z 28,1 proc. na
21.1 proc.

Wiilkopolska rozpoczyai ruch 
b u d a tln y .

POZNAŃ. Dla zapo
bieżenia bezrobociu proje
ktuje się tutaj podjęcie w 
najbliższym czasie budowy 
domów dla urzędników i 
gmachów państwowych 
przyczem ma otrzymać za 
jęcie około 40,000 tysięcy 
robotni kow. Również po
dobne budowy mają być 
zainicjowane w Toruniu,

Przylazd d« lep fó«  pilskich 
do B ilgridu.

y BELGRAD, (AW .) W 
niedzielę przybyli do Bel- 
g rtdu  delagaci polscy na 
konferencję państw małej 
ententy. Delegatów pol
skich powitało poselstwo 
polskie oraz przedstawiciel 
tutejszego ministerstwa spr. 
zagranicznych. W sobotę 
tj. dnia porzedniego przy
byli, do Belgradu delegaci 
czescy. Otwarcie konferen 
cji ma nastąpić po przyjeź 
dzie delegatów rumuńskich

P rz is i l i i ie g ib l ie to i i  « lig l)i
LEAFIELD, (PAT.) An 

gielska opinja publiczna o- 
czekuje, że w ciągu najbli 
ższych 4 dni rozstrzygnie 
się sprawa podania się L. 
Georgea do dymisji lub też 
pozostania jęgo na stano
wisku obecnem. Obecnie 
toczą się ważne narady 
między leaderami partji, 
k tóre zadecydują ostatecz 

| nie o sytuacji. Nie wiado
mo jest jeszcze, jakie jest 
stanowisko centrum i I.a- 
bur Party.

B ilfiur z i  L. G io rg n .
LONDYN, (PAT.) „Da

ily Chronicie" pisze, że Bal 
four popiera L loyda G eor

gea przeciwko żywiołom nie 
przejednanym ze stronnic
twa konserwatywnego i za 
mierzą zapytać się ich pu
blicznie, jaka byłaby ich po
lityka, jeżeliby obalili koa
licję rządową, Dzienniki 
przypuszczają, że znajdzie 
się dla Lloyda Georgea zna 
czna większość.

Hyrok •  s p r i t l i  o zunordo- 
« io l i  ś. p F rąek iiilez i.

MOSKWA. (A.W.) Try 
bunał rewolucyjny po prze 
słuchaniu wszystkich świad 
ków, wydał wyrok skazują 
cy Makaruka winnego zbrod 
ni morderstwa dokonanego 
w celu rabunku ‘na osobie 
referenta polskiej delegacji 
repartjacyjnej Frąckiewi
cza — na karę śmierci. Wo 
bec- zastosowania do oskar 
żonego amnestji, karę śmier 
ci zmieniono Makarukowi 
na 5 lat ciężkich robót.

W idio g ro źn i uwazli.
CHARKÓW. (A.W.) Z 

Rostowa donoszą' o maso* 
wem ukazaniu się tam za
lążków szarańczy.

B ż u ii i f ib o la r i«  Roi|i.
MOSKWA. (A.W.ł W

gubernjt tambowskiej zano 
towano 20 wypadków cho 
lery. 15 osób zmarło. O 
wypadkach cholery dono
szą także z szeregu miej
scowości z południowej Ro 
sji. Ludowy komisarjat re 
publiki Kirgizków wysłał ko 
munikat, 4r którym stwier< 
dza w okręgu bukgejew- 
skim 11 wypadków dżumy.

K r o n i k a
lelesroElczna.

X  Za kandydaturą p. Poni
kowskiego na premjera, który 
n a  utworzyć nowy rząd poza 
parlamentarny, w głosowaniu na 
ostatnin konwencie seniorów, 
oświadczyły się kluby: P. S. L. 
N. Z. L , P . P  S.. N. P. R. 
Wyzwolenie, KI. Pr. Konst, gru 
pa Stapióskiego i klub mieszCzań

ZYGMUNT RYCHTER.

S E N .
3)

— Dziękuję — najdroższa! 
ł to było wszystko.
Nie był na ślubie..., Nie mógł być.....
Nie byłby w stanie patrzyć na odbywanie się 

kościelnego obrządku na tę uroczystą ceremonję przy 
fałszu i obłudzie ludzkiej

Odsunięty na bok twardą, nie liczącą się z nikim 
i z niczym bezwzględną ręką losu zamknął się w 
sobie przeżywając cierpienie w cichości, uchodząc 
z głównej, wartkiej arterji życia miejskiego, jak 
również od poprzedniego środowiska, w którem  
przebyw ał w zaciszne ustronie milczenia i zadumy.

Unikał życia, i ludzi, stronił od nich, od gwaru 
szumu ożywienia — wyzbył się naw et najpo
trzebniejszych w rażeń kulturalnych, wystarczając 
wzupełności sam sobie.

II.
Upłynęło zgórą cztery miesiące od chwili wyjścia 

zamąż panny Maryli.
W  życiu Stefana i jego usposobieniu me zmie

niło się nic na lepsze.
Jego nagła odrębność w zachowaniu zewnętrznem 

oraz przem iana oblicza wewnętrznej treści zwróciły 
powszechną uwagę najbliższego otoczenia i dały po 
le do wysnuwania najrozmaitszych przypuszczeń oraz 
podejrzeń.

Na wszelkie porady, zaczepki, próby wynurze
nia m askowane sidłami przyjaźni i sympatji pozosta 
wał głuchy i odporny, nie odkrywając najdrobniejsze 
go rąbka zasłony swojej tajemnicy.

Obijały się o jego uszy różne aktualne no
winki ze świata towarzyskiego, udzielane sobie 
urywkowym, reporterskim , stylem pogawędki przez 
kolegów biurowych, między któremi przem ykały się 
i drobne uszczypliwe relacje dotyczące państwa 
Klingerów specjalnie zaś osoby męża Maryli 
określające go więcej szantażystą,, aniżeli nouveau — 
richem i ze zdziwieniem podkreślające niebywałe 
szczęście w operacjach finansowych i handlowych.

— Ma chłop głowę na karku — ale etykę ka- 
nalji, rąbnął jeden z punktu.

— Znowu przesada — o ile nie wchodzi w 
•kolizjzę prawem to nic definitywnego zarzucić mu 
nie można,

— Hó... ho.. • Naturalnie... willa kupiona—, 
powóz — dyrektor banku  członek Rady N adzor
czej  Żonka z domu obywatelskiego — istne cu
do!... . Coś to wszystko za szybko..-, prędzej niż 
po drożdżach — faktycznie amerykański pośpiech 
dorzucał inny.

— Ale ale... pozwólcie. Co do tej ślicznej 
żonki i ich wzajemnego pożycia, to tam rozmaicie 
przebąkują — po m azursku .przypiął kwiatek do ko
żucha" — a kobietka młodziuchna — rasow a", 
pierwszej klasy.... — rozpowiadał swawolnie, z mi
ną.byw alca i znawcy wygolony referent prasowy.

— Znasz ją pan osobiście — że tak  zdecydo
wanie określasz? — któryś z boku zagadnął

— Nie — tylko z widzenia: na koncertach, w 
teatrze, w kawiarni, gdzie często bywają — rozpo
wiadał dalej zapytany Ale trzeba być bardzo nie
udolnym obserwatorem i pozbawionym zdolności

elem entarnego wnioskowania ażeby patrząc na w za
jemne zachowanie się tej młodej pary w stosunku 
do siebie, nie zauważyć w twarzach, specjalnie u 
niej, rysów chłodu, zmęczenia, zawodu, czy nawet 
źle ukrywanego niezadowolenia, co w parę miesię 
cy po ślubie jest zastanawiające i każe przypuszczać, 
że sobie wzajemnie nie odpowiadają. W wyrazie oczu 
tej uroczej kobiety wypisane jest piętno smutku 
i troski. A  przecież opływa we wszystko co zdaje się 
w kaprysach miodowych miesięcy można wymarzyć.

S tefan podczas takich rozmów przechodził mę
ki Tantala, siedział jak na rozżarzonych węglach 
i całym wysiłkiem woli opanował nerwy, ażeby nie 
wybuchnąć rozpętanem i żywiołami szału nie wtło
czyć tych reporterskich nowinek z powrotem w gardła 
plotkujących, nie,. bryznąć goryczą prawdy, czy też 
porywem gniewu nie nakazać milczenia i zabronić 
grzebania plugawą ciekawością w jątrzącej ranie za
wodu.

Lecz na tyle był jeszcze panem swojego bólu 
że żadnym nieobliczalnym słowem lub zbyt szcze
rym wyrazem nie zdradził się, ani dał poznać po 
sobie, iż jest posiadaczem szukanej prawdy, co wię- 

j cej, sam jest tym pierwszym i zasadniczym ogni 
! wem łańcucha niezgody pożycia i dvsharmonji mał

żeńskiej
Chwilami pragnął za wszelką cenę nie słyszeć 

tego wszystkiego, uciec z pokoju, — nie dopuścić 
do siebie żadnych wiadomości.... ale były to tylko 
odruchowe momenty sekundowej słabości tchórzliwe
go zaparcia się samego siebie — a w razie podda
nia się im, lub, co gorsze, wykonania pogorszyłyby 
sytuację powszechnym zwróceniem na siebie uwagi-

c. d.
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ski — razem 247 głoaćw . P rze
ciwko kandydaturze: naturalnie
Zw. Lud. Nar. dalej Chrz Dem 
Krupa Dubanowicza i grupa Ma- 
takiewicza (135 głosów) Żydzi 
1 Niemcy uzależniają swój sto 
sunek do p. Ponikowskiego od 
kónferencji, jaką z nim odbędą.

* X  Przewidywany jako... osta 
teczriośc gabinet militarny (o su 
wereni sejmowi! — trzebs wam 
dyscypliny wojskowej?!) miałby 
za prem jera szefa szt. gener. ge 
nerała Sikorskiego.

X Kowieński parlam ent zos
tał rozwiązany. Zarządzono już 
nowe wybory.

.< Rząd czeski nie poczyni 
Żadnych kroków decydujących w 
spraw ią Jaworzyny, która nie 
będzie Wymagała ratyfikacji par 
lamentu a zależna je s t od decyz
ji komisji delimttacyjncj.

X  Dzienniki londyńskie d o 
noszą, t e  możliwość ustąpieni* 
Lloyda G eorge'a istnieje nadal, 
za t via Berlin komunikują, że 
Lloyd George sprawować będzie 
czynności premjera do konferen 
cjł genueńskie! i na ra tie  cofnął 
swą dymisję.

X .Schlesiche Zeitung* za 
mieszczą oświadczenie mus. Ogno 
który stw ierdza, iż nigdy pod 
czas sprawowania swych czynnoś 
Ci na G. bląsku nie wpływał ną 
nikogo w żadnym  kierunku, prze 
de w szystkie* zą t nie wywierał 
swego wpływu na kardynała 
Bertram s.

X  Z a podwójny centnąrpszc 
nicy lub żyta z nowych zbiórów 
płacą knpCy w Niemczech od 
1800— 2200 marek niemieckich.

Sprawy miejscowe.
Jeszczs o bolączkach szkolnictwa.

Zamieściliśmy w piątkowym i i duszy, a tylko „cyrkularze 
num erze list grona rodziców w ( rządzić w nich będą

Himarginesie.
Przesada w określaniu 

ludzi...
Piszą nam:
W .Ilustrowanym Kurierze 

Codziennym* z dnia 26 r. b. Ew 
artyknle p. t :  .Rosja mas! mieć 
obok siebie chłopsko robotniczą 
Polskę, .Rumuuję i Finlandjęr 
aster owego artyknła nazwał o 
sławionego Trockiego .Napoleo
nem bolszewickim.

Dziwić się l oburzyć należy, 
jak mote człowiek inteligentny 
a tembardziej pismo zdobyć talę 
na takie określenie Trockiego, 
tego potwora 1 zbrodniarza. Jest 
to przecież profanacja j obelga 
dla pamięci Napoleona, który 
bądź CO bądź ;był genjalnym I 
szlachetnym człowiekiemI Troc 
kiego moźnaby przyrównać jedy 
nie do Nerona, Atylll a z pó
źniejszych zprodnlarzy do Mu 
rawjewa .wieszatiela* nigdy zaś 
nic równać go z takim wielkim 
człowiekiem, którego ;pamięć 
czczą szlachetne narody, „Fran
cja I Polaka zaś jednoczą się w 
kwicie niemal dla nlegol

Ten zbrodniarz Trocki mógł 
by 1 powicien z Rosji, którą do 
ruiny doprowadził, stworzyć .No 
wą Palestynę* i przesiedlić od 
nas wszystkich niezadowolonych 
żydów, żebv nareszcie jakąś sta 
łą siedzibę mieli a nie byli pa 
sorzytami, żyjąceml na organiz 
mach różnych narodów, głównie 
Polski, w której jeit im najle
piej, lecz pomimo to ustawicznie 
obczeroiają po całym swiecie i 
szkodzą jej interesom. Dokonaw- 
zzy tego, mozeby choć w części 
okupił swoje zbrodnie i przysłu
żył się całemu chrzeicjańtkiemu 
społeczeństwu. Zrabowane skar
by łączcie z kapitałami swoich 
współwyznawców, powinien użyć 
na odbudowę Rosji, bo wszak 
on jest spiawcą tego, co się tam 
dzieje i żaden naród nie ma o- 
bowiązku doprowadzać do po
rządku kraju przez jrgo wywro 
towe rządy i zbrodnie wtrącone 
go w nędzę I głód. „Kurjerek 
więe mocno przesadził w tytule 

Nauczycielka z Fadhala.

sprawie naszych szkół < w yda
lenia z jednego z gimnazjów 4 
uczniów za deprawujące ogół 
młodzieży uczącej się w tej szko 
le zachowanie się tychże mło
dzieńców. List, napisany z gory 
czą wiele ma cech słuszności, 
ale świadczy że między rodżi- 
cami a szkołą mały jest kontakt 
że rodzice nie zawsze bywają 
na konferencjach w tak zwane 
niedziele wywiadowcze, gdzie 
mogliby się informować o postę 
pach swych dzieci i ich zacho 
waniu się w szkole.

W  tych dniach otrzymaliśmy 
już drugi list treści następującej;

Szanowna Redakcjo!
W ojna nietylko zdeprawo 

wała charaktery ludzi dorosłych 
lecz co gorsza zatruła również 
i duszefm łodzieży. której b rak 
nie i zamiłowania do pracy i po 
czucia obowiązków i szlachet
nych -ambicji (bo tych fałszy
wych jest aż za dużo) Przeni 
kające od czasu do czasu z po 
za murów szkolnych odgłosy o 
wybrykach młodzieży dowodzą, 
że źle się dzieje że złemu trze 
ba na gwałt zaradzić, bo prze
cie codziennie się mówi i sły
szy, że młodzież to przyszły 
naród, to grunt na którym zbu
dujemy wspaniały gmach pań- 
twa itd itd.

Z radością, w swoim czasie 
mieszkańcy Zagłębia powitali 
powstanie jednego państwowe 
go gimnazjum, z radością powi
tali potem jeszcze dwa gimna
zja. Zdawało się wszystkim że 
nawiąże się na nowo nić zerwaną 
tradycją Komisji Edukacyjnej, że 
duch Konarskiego, twórcy tej 
komisji, ożywi te szkoły. Począ 
tek zrobiono wielce obiecujący! 
potworzono koła opieki rodzi
cielskiej, wprowadzono .wyw ia
dówki*. mówiono i ^mówiono o 
współdziałaniu w wychowaniu 
szkoły i dom u.. i na tern bodaj 
że koniec. Koła opieki podobno 
coś robią w kierunku odżywia 
nia młodzieży, owe .wywiadów 
ki*, które miały być wspólnemi 
konferencjami wychowawców z 
rodzicami o postępach w nauce

Druga strona medalu — ro 
dzice I oni winni, zajęci albo 
wymyślaniem sposobów do ła 
twego z'arobienia grosza, albo 
zapracowani orką codzienną na 
kawałek chleba, rozgoryczeni, 
zdenerwowani nie potrafią i 
nie chcą często zrozumieć dzie 
cka.r

Świeżo rozeszła się wieść, 
że w jednem z gimnazjów wyda 
łono kilku uczniów — Za co? 
Dlaczego? To trw ożne pytanie 
zadaje śobie wiele osób. Czy 
napraw dę wydaleni chłopcy są 
tak  do gruotu zepsuci, że ani 
szkoła, ani rodzice nic już z 
nich zrobić nie mogą? Przecież 
wydalenie toć najstraszniejsza 
z kar szkolnych — karą. która 
częściej zepsuje do reszty niż 
poprawi.

Przypuszczać należy, że pra 
wdziwa współpraca rodziców 
ze szkołą, wzajemne zaufanie 
jednych do drngich, wiele zdo
łałoby poprawić, wiele usunąć. 
Niech tylko szkoła zechce zejść 
z drogi urzędowej na którą 
wkraczać zaczyna niech rodzi 
ce obudzą się ze swej śpiączki 
a wierzyć trzeba że wspólne 
wysiłki i praca ich na marne 
nie pójdą, złemu się zaradzi i 
w tedy na praw dę z w iarą w 
przyszłość będziemy patrzeć na 
młodzież.

Grono rodziców.
(naatipują  podpiły)

Od redakcji: Solidaryzując
się w zasadzie z treścią zamie 
szczonego wyżej listu, musimy 
jednak,?< w* imię bezstronności, 
zwrócić uwagę, że zarzuty co 
do sposobu informowania ro 
dziców o postępach w nauce 
uczniów są nieuzasadnione.

Jak  nam wiadomo, po każ 
dym okresie nauki t.j. co 6 ty 
godni są urządzane w szkołach 
t zw niedziele wywiadowcze, 
o czem Dyrekcje szkół powia 
damiają rodziców i opiekunów 
bezpośrednio przez uczniów, a 
niezależnie od tego za pośre
dnictwem prasy

Sprawa wystawania w ogon • 
kach — nie jest aktualną, boć

i charakterach dzieci zmieniły * tych ogonków dziś już od 1
się w pewnych wypadkach w 
rozkoszne five — ocloki* albo 
też otrzymuje się na nich wia
domości: „dziecko zdolne lub nie 
zdolne, pilne lub nie". Dzięki 
okólnikowi ministerjum wprowa 
dzającemu stopnie okresowe ro 
dzice stracili możność ciągłego 
sprawdzania postępów dziecka, 
które zawsze, według jego natu 
ralnie zdania, odpowiada dobrze 
lub nie odpowiada nigdy, a na 
owej .wywiadówce", często 
ponosi klęskę. I dużo o, du 
żo możnaby znaleźć bolączek 
i zarzutów.

Nasuwa się pytanie, kto wi
nien, czy szkoła fezy rodzice? 
Trudno całkowitą odpowiedzial
ność wkładać na szkoły — nau
czyciele ci posłannicy oświaty, 
wynagradzani nędznie, p racują
cy ciężko i wyczerpująco, zmu
szeni są niekiedy dolporoagania 
żonie w domu, wobec uiemoż- 
ności utrzym ania służącej. (Zna 
my fakt, że nauczycićl gimna 
zjum państw, wystawał po chleb 
w ogonku i codziennie wieczór 
chodził kilometr po mleko). 
Skąd taki człowiek ma brać si
ły i energję do pracy, czy mo 
że ideowo traktow ać swą iłpra- 
cę? Tymczasem okólniki |id ą  a 
idą — najświeższy: promować
surowo! I już teraz  na pół ro 
ku przed końcem kreskuje się 
uczniów, którzy nie dostaną 
promocji. Wysiłki nauczyciela i 
dziecka nic nie pomogą, okól
nik tak każe i spraw a załatwio 
na. Przychodzi myśl, że nasze 
państw ow e szkoły staną się na 
praw dę .gosudarstwiennymi*, 
jeśli nie włoży się w nie serca

żyć pewne niezdrowe prądy 
anarchiczne, brak szacunku dla 
szkoły, pauperyzm a nawet złe 
nałogi i pojęcia spaczone, przy 
niesione z zewnątrz z czasów, 
gdy ta młodzież starsza stanąć 
musiała do szeregów wojsko 
wych Ale nie można pozwolić, 
aby złe wpływy i gangrena mo
ralna sączyły się w dusze mło
dzieży. Z tem trzeba walczyć...

października ub.r. niema a ko
mitety czy komisję żywnościo 
we z chwilą wprowadzenia wol
nego handlu zwinięto.

W końcu wypada zaznaczyć, 
że co do specjalnego wypadku 
w Gimnazjum im. ‘Staszica, w 
którym wydalono za złe spra
wowanie czterech uczniów klas 
wyższych, to niestety, sprawa 
ta  jest bardzo przykrą.

Nie należy tu  jednak winić 
Dyrekcji szkoły, że uciekać się 
musi do tak radykalnych środ
ków obrony większości młodzie 
ży przed depraw acją i szkodli 
wemi wpływami ze strony je
dnostek co jest więcej może 
bolesnem dla rodziców wyda* 
lonych uczniów, lecz na to, nie 
stety, niema rady niemal, skoro 
Rada Pedagogiczna* po nara 
dzie, uznała krok taki za konie 
cznv.

Gimnazjum im. Staszica mo 
że chlubić stę tem że ma obe
cnie wytrawnego kierownika i 
przyjaciela młodzieży, ale też 
i sumiennego pedagoga w oso 
bie dyr. Tadeusza Nowaka, po
siadającego za sobą 25 lat pracy 
na polu szkolnictwa.

W  szkole musi panować pe
wien rozumny rygor i muszą 
być szanowani wykładający na 
uczyciele. Szkoła polska nie 
w ypacza charakteru ucznia, nie 
wynaradawia go — ale kształci i 
uszlachetnia, przygotowując na 
dzielnego uczciwego i światłe
go obywatela kraju Niestety, 
wśród starszej młodzieży z klas 
wyższych, nie mówiąc już o a 
normalnych stosunkach szkol
nych wogóle, dają się zauwa

K r o n i k a .
— Z a jś c ie  z  d y r e k to 

r e m  .k o p . £ z e l* d z “. W
dniu 7 b.m. gdy dyrektor T wa 
Bezim. Kopalń Węgla .C ze
ladź p. Vianney azedł z mieaz- 
kacia do bjura, przy ul. Focha 
natknął aię na robotnika pra
cującego prred dwoma laty na 
tejśe kopalni, Kuziora Romana 
z Pogoni, któremu w twoim  
czasie amputowano rękę (ale 
z wypadku jednak) a z racji 
choroby Kusior po ampotacii 
ręki zwracał aię do zarcądn 
kop. .Czeladź* z prośbą o przy 
jęcię go do pracy, jednak proś 
by jego nie uwzględniono z 
racji gróźb, wypowiadanych 
pod adresem dyr. Markiewi
cza. za co K. był nawet aądow 
nie karany z zawieszeniem 
ozaaowem kary. Przy snotka 
nlu z dyr. Vianeey'em Kuzior 
oonowił żądanie przyjęcia go 
do pracy, a otrzymawszy od
powiedź odmowną, uderzył 
dyr. V. w głowę grubą laską 
a gde ten upadł, K. leżącego 
już dyrektora nderzył jeszcze 
kilka razy laską Przechodzą
cy robotnicy i funkcjonariusze 
policji obezwładnili Kuziera, 
oddając go w ręce władz oo- 
licyjnych. Kuziora aresztów* 
no i skierowano wraz z pro
tokołem do Sądu pokoju w 
Sotnewcu. Dyr. V. odniósł 
lekkie okaleczenie głowy z 
sińcami na ciele.

w* Ze Stowarzyszania 
Lokatorów w Sosnowcu.
Od prezydium Stowarzyszenia 
Lokatorów otrzymaliśmy nast. 
list: „W imię prawdy i spra
wiedliwości uprzejmie prosimy 
o łaskawe umieszczenie niniej
szego sprostowania, odnoszą
cego się do artykułu, podpisa
nego przez p. Ludwika W., a 
umieszczonego w Kurjerze Za
głębia z dnia 5 b.m. Nie ma
jąc zamiaru polemizować z p. 
Ludwikiem W., komunikujemy 
jedynie dla wiadomości ogółu,

te  Zarząd Stow. Lokat, m- 
bosnowca składa się w połowie 
z chrześcjan 1 w połowie z ży
dów. Pracownikami biura Stow, 
są sami chrześcjanle, wśród 
których jest jeden Inwalida, 
zaś kierownikiem biura i got  
podarzem Stow, jest p. W ło 
dzimierz Przybylski, członek 
zsrządn. Nazwiska więc człon
ków zarządu, podane przez p, 
W. są w większej części ten 
dencyjnie zmyślone.

— C zyżby h a n d la r z e  
żyw ym  tow arom ?! W zwią
zku z poruszoną przez nas w 
M 53 z dn, 5.3 1922 r. spra
wą zaginięcia młodej dziewczyn 
ki, donosi nam wiarogodna 
osoba z miasta, l i  dn. 1.3 n ie
znany jakiś osobnik o wybit
nym wyglądzie semickim, mó
wiący po ukraińsko, od dłuż
szego czasu odwiedzał cukiernię 
p. .Neya, przy ul. Kościelnej 
a. zauważywszy nderzająco 
piękną córeczkę pp. Neyów, 
p, Zosię ma ącą około 16 lat 
usiłował ją porwaó. Gdy ta 
postła do sklepu przy sąsied
niej nl. Modrzejewskiej w ślad 
za nią chodził ów osobnik a 
gdy mu się porwanie na ulicy 
nie udało, powróoił za dziew
czynką do cukierni. Ojciec 
dziewczęcia zamknął podejrzą 
ne indywiduom w cctkierni a 
wezwana erzez niego policja 
natychmiast osobnika tego przya 
resztowała. Dodać należy, te  
przed paru dniami przed tąże 
cukiernią widziano kilku osob
ników, jak gdyby czatujących 
na kogoś, przyczem szajka ta, 
jak naocnie stwierdzono, mia 
ła do dyspozycii samochód, 
oczekujący przed .Cukiernią 
Warszaaaską*. Sądzimy, it wła
dze wdrożą w tej sprawie 
energiczne śledztwo.

Dr-H. Brodziński
b. Iskarz szpitali cherAb 
wenerycznych i skórnych

Choroby veneryczne, skórie. 
i moczopłclowe. n a

Przjim aje  «d 1 1 — 'i l od 6 —8.
Panie 5 -6.

Sosnowiec Kowalska 1 o .  7 (2  p.)

>
>

>
Powrócił

Doktór K. Troppauer
Choroby: skórne, włosów, 

weneryczne.
Analizy mikroskopowe.

Prsjimnjeod 10-12, od 5--7‘/»Ipenie 4-5
Sosnowiso, Małachowskiego j 5. 

parter (Targowa 2 .

!!! NARESZCIE!!! — -B
Sosnowiec będzie mógł podziwiać nadzwyczajny i kosz
towny film, który na konkursie filmowym w Nowym-Jor- 
— — ku otrzymał pierw szą nagrodę i pobił — —

Rekord powodzenia!!!

Perft obrazów kinematograficznych
W ielki dram at wschodni w 7 częściach 

pod tytułem

D Z I E W I C A
i e

S T A M B U Ł U
Rzecz dzieje się w Stern bule 
:: i na pustyni Arabskiej. ::

Od poniedziałkuOd poniedziałku 
13 m arca b. r.

Niebywała i n i e w i 
dziana dotychczas t — 

— chnika — 13 marca b., r.

Nieobliczone wprost bogactwa, wystawy, film 
ten zadowolnił najwybredniejszego widza.

Z powodu olbrzymich kosztów ceny m’ejsc podwyższone.



4 K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  <-*w*rt»lr data 9 n»®rea 1922 roka. Nr. 56.

— O fia ra  na p o m o c  
b. w o jsk o w y m . Komitet 
niesienia pomocy b. 'wojsko- 
wym w Niemcach tłożył ty
tułem ofiary na rzecz Lmiąiku 
b. wojskowych w Sosnowca, 
według; lioty >4 2 — 211.100 
Mkp. Pieniądze złotono w Za 
rządzie Związka b. wojskowych 
w Sosnowca, /.mrząd Związ
ka b. wojskowych tą drogą 
składa serdeczne .Bóg zapłać* 
wszystkim ofiarodawcom w 
Niemcach. Sądzimy, Je ofiar 
takich bodzie daleko wiącej 
i Zarząd Z-ku nie jeden raz 
tą drogą będzie o tern inform® 
wał ogół.

— W iec zó r  ta la p a ty c z  
a a  - p s y c h o lo g ic z n y . Na
środę i czwartek zapowiedzią- 
ły afisze, rozlepione w mieście, 
wieczór telepatyczno-psocholo 
giczny p. Pi (?) Józefa Bslzam- 
Korpios'a(?) Ponieważ wymie
niony eksperymentator zwró 
cił się do nas z prośbą o re
klamę, zaproponowaliśmy ma 
urządzenie uprzednio próbne
go seansu eksperymentalnego 
w obecności władz, przedstawi
cieli prasy, lekarzy 1 zapro
szonych osób obawiających 
się szantażu. Wieczór taki od
był się wduin 7 b m .s e  wto
rek w lokalu redakcyjnym. 
Większość eksperymentów, mó 
wiąc wyrozumiale, nie udała 
się, podając w wątpliwość rze
kome .znakomite zdolności ma 
gnetyzerskie i telepatyczne* 
p. Balzama. .Telepata* K. tłu 
maczył to zebranym na seansie 
osobom sprzeciwem i sceptyz- 
mem z ich strony w stosunku 
do wartości i powagi nauki z 
dziedzipj której chciał dać pze- 
reg pokazów, sasi jednak nić 
~jk*z«J wielkiej w tym wzglę 
dzie, jak zresztą i w ogóle e ru 
dycji i wprawy. Dtiś miał się 
odbyć w teatrze pierwszy p u 
bliczny wieczór eksperymen
talny p. Balzama. Wieczór ten 
jednak został, z racji wynika 
próbnego seansu odwołany, na 
skutek interpelacji władz. Uwa
żamy, że w ten sposób spełni
liśmy obowiązek, mający na 
cela obronę ludności przed.. 
wyzyskiem i mistyfikacją

— S p r a ito w a u ió i  W e
wczorajszych depeszach p. t. 
ulyVko poeaparlamenlaxny gabt- 
net tnośUwy* * . Kandydatura 
p. Ponikowskiego na preysełego 
premjera ma więcej etemś* wsku
tek niedopalreenta korektora w 
tekście depesz zamiast słów: 
gabinet pozaparlamentarny mylnie 
wydrukowano: gabinet parla
mentarny, co niniejszym pro- 
stajemy.

— Ku u w a d z e  U rząd*  
mikom b k a r b o w y m . W
bardzo wielo gminach naszego 
powiatu a w szczególności w 
gminacb zachodnio północnych 
zostały niewłaściwie soorządzo- 
ne wykazy daninowe z grun 
tów. Nie trzeba jednak mniti- 
mać, że to zostały sporządzą 
ne wskutek złej woli, — nie 
dozrozamienie istoty rzeczy. 
Oto np. właśclciel-włoścjanin 
posiada 2 .cbuws’ 2 kawałki 
ziemi nabyte nś 2 akty rejen- 
talne, gmina zamiast wykazać 
ile posiada dany właściciel 
wszystkiego razem grunta i 
dopiero obliczać i stosować 
ulgi, wykazała grunt w kilku 
kawałkach tak że ng. właści
ciel posiadający 12 mórg ma 
zniżkę 75 proc. bo ma w 3-ch 
kawałkach ziemię w każdym 
po 4 morgi. Godnym polece 
nia byłoby aby Urząd Skarbo 
wy w Zawtercioi Będzinie wy
dał rozporządzenie do gmin 
aby te natychmiast podbne 
niedokładności poprawiły i obli
czały daninę z całej przestrze 
ni, którą posiada dftny włości* 
nin i stosowały do ..tero oto 
pień ugi. Ta na oko mała nie
winna .niedokładność*, przy
niesie naszemu skarbowi o-

gromne straty i danina r.ie da 
pożądanych rezultatów co po
ciągnie za sobą dodatkowe da
niny. Mieć należy jednsk prze
konanie, 2e Urzędy Skarbowe 
wykorzystają tę wskazówkę i 
zarządzą poprawkę w wyka
zach daninowych, którą nie jest' 
t.udne uskutecznić przy dobrej 
ćbęci. naturalnie spowodowanej 
nakazem Władzy Wyższej.

Z teatru  }(. Czarneckiego.
(KOMUNiKAT~TlATRALNY).
Środowy i dzisiejszy występ 

rzekomego maguetyzera-telepaty 
Balzam-Karplosa, który miał się 
odbyć w teatrze został odwołany 
bowiem próbny seans p. K orzą 
ozony w redakcji „Kurjera* do 
wiód, że telepata ule jest tele
patą.

W czwartek, zamiast seansu 
pseado telepatycznego artyści 
zespołu operetkowego odegrają 
efektowoą operetkę 3 aktowę 
Oflenbacha .Piękną Helenę* z 
p. Bonecką w roli tytsłowej.

W piątek: Sslamita, melo
dramat w 6 obrazach Goldfaua 
a|t*ócamll ewolucjami.

W sobotę przedstawienia nie 
będzie.

W niedzielę dwa przedsta
wienia po południu, żeby dać 
możność ujrzenia, oryginalnego 
utworu scenicznego o siloem na 
pięciu dramat wszystkim, którzy 
nie widzieli, pełen nastrojowych 
scen, współczesny dramat Bis 
doca .P in i X , powtórzony be- 
szlf. Wieczorem »o raz pierw 
szy .Dookoła miłości* operet- 
ua Straussa.

W poniedziałek premjera ko 
żsedjową,

Z Koziegłów.

Wojowniczy kapral.
18 lutego b. r. wstawiony ka 

pral z baouu celnego z Gniazdo 
wa napadł ua księdza wikarego 
z Koziegłów, we wsi Woisławi- 
ęe w mieszkaniu uaaćzyclelk! i 
zaczął wygrażać się nabitym 
browningiem, ltąc księdza 1 po
niewierając go. Dzieci wystraszo 
ne tym zajściem rozbiegły się 
do domów 1 nauka zoetafa prze 
rwana. Gospodarze dowiedziaw
szy się o zajściu zaczęli gonić 
awanturnika lecz ten zbiegł do 
wsi Cynkowa, ostrzellwując się. 
Poilcja z Koziegłów późal j przy 
była z dzielnym komendantem 
p. Jarkiem 1 zaaresztowała awau 
turnlka, który przy sporządzania 
protokołu w obecacśd poręczał 
ke, zachowywał się jeszcie po 
grubjaórku i z cynizmem. Zo
stał odesłany, do dyspozycji <ę- 
dziego wojskowego w Często
chowie. Jakie panują skaudalicz: 
ne stosunki nad gianłcą tutej
szą, ilustruje fakt, że żołnierze, 
strzegący granicy strzelają do 
policji, która patroluje wieczora
mi i nocami nadgraniczne wio* 
slćf, przeszkadzają przemycania, 
które niestety ma poparcie wśród 
tychże żołnierzy.

Kilka tygodni temu niestra 
dzouy komendant posterunku po 
iicjiwKoziegłowach p.Jarek,będąc 
w obchodzie, został we wst Mzy 
kl ostrzeliwany przez żołnierzy 
baonu celnego z Gniazdowa. 
Mimo, że zwracacał się do po- 
Tucznlka w Guiazdowte I do 
Wyższych Władz Cywilnych, je 
dnak' żołnierze nie zostali uka
rani. Ładne stosunki — dopraw 
dy tylko w Z a g łę b i n mo
że mieć rację bytu coś podobne 
go. Zamiast wojsko graniczne 
współdziałać z policją, strzela 
do policji, chcąc ją wypłoszyć z 
pasa granicznego, aby ta nie 
krępowała w przeprowadzaniu 
bydła i koni na G. Śląsk. Mo
że by tab Minister Sr>raw Wew 
nętrzaych nareszcie zajął się tą 
sprawą?

S. M.

Kącik humorystyczny.
Gdzie trzech.

— Gdzie trsecb Anglików — wielkn 
cisza, trzy behityki, trochę portem...

— Gdzie trzech Francuzów — weso
łe paaienkj...

— idzie trzech Niemców — trzy- 
dsieści — kafli piwo...

— idzie trzech dydów — mniej lab 
więcej solidno spółka handlowo...

— Gdzie trzech Moikoll — betzełkn 
śledzi i kufel „oozjozozonej*,...

— Gdzie trzech Murzynów — koitki 
i gro w .Soren eieien*...

— Gdzie trzech . Greków — ewocar- 
l i t ,  olbo restauracje.,,

— Gdzie trzech Czechów — miska 
knedli.

— Gdzie trzeeh Meksyktóczykó* — 
tam dwie rewoluoj*..,

— Gdzie trżseb Polaków — trzy otroa 
nietwa polityczne dwóch ze wiele.

Marny instrument.
— Mój panie, ja ta  tobie nie pozwo

lę grad na noa e!
— Bądś psu apokojay, nigdy bym aio 

■i* odwaiyt grać na tek marnym instm- 
mencie.

Poznał się.
Słnśąca do pana: — W aaizym mieaz 

kanin tę  myaey. Dziś w nocy zjadły ca
ły kawałek placka.

Pan (przyglądając ai« bnteloe): Zdaje 
zi{, że aawit popijały koniakiem,

— Aeb, żebyś pani wiedziała, jaki ma 
my kłopot ze awoim eyaeml

— Cóż takiego? Nie chce się uczyć?
— Jeszcze coś gorszego, Ja ahoę Zę

by został isiynierem, ojcieo myśli kiero
wa; go na przemytłowoa, on zaś sam rwie 
się do wojaka

— A ile* ma lat?
— Sześć i trzy miesiące.

Panna Stanisława: Paa Zenon oświad
czył mi si; nagle wczoraj,

Przyjaciółka; I mnie powiedział, rów
nież wczoraj, że jeżeli mu odaówi;, to 
aagie swarjnje.

— Ale czy paa będziesz mnie koebat, 
skoro zbrzydnę i zestarzej* si*?

- -  Mozę pani się i zestarzeć, ale 
brzydszą być nie możesz, .

•  •  W-
'— Tato, dlaczego ten pan nosi sskieł 

kz w jednem okV?
— Zeby mógł widzieć drugiem,

•  *  *
Kiedy Jakób I przejeżdżał prsez jed

no z miasteczek w Szkocji, bnrmistra w 
szamnej przemowie życzył ma żeby jego 
pznowznie trwało tak dłngo, dopóki nie 
zagaśnie słońce księżyc i gwiazdy

— W takim razie — odrzekł krćl — 
mój syn będzie musiał paaewać przy świe 
each’

Obcego prosi tabrak o wsparcie. Pan 
widząc tęgiego dziada, rzecze; Nie wsty
dzisz się żebrać? lepiejbyś zrobił, żeby* 
pracował.

No to dziad; Ja pana prosił o jałmuż
nę, nic o radę -  i  * damą poszedł dalej.

Od ognia kradzieży, wy
padków, szkód przy tran 

sportach samochodach

no źyde
najkorzystniej zabezpiecza 
się w Centrainem  Biurze

J. Masztalski
Sosnowiec, ul. Prosta 10, 
(dom własny) telefon 202.

3516

Halki powiną y pamlę- 
t a l  ż* tylko

1 rzysypka 2043

„PUDER DZIDZI1
' eatyehmiest neawa- 

opiaałoSÓ i zacaerwie- 
sieai* skóry a Uwiesi 

Żądać w aptekach, i składach pa
dre .Dzidzi* i  kogntktem.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że g  
sprowadzone zostały świeże materjały na ubiory męskie 
po cenach konkurencyjnych. 3252 f i

I. GROCHOWINA Sosnowfśo Modrżsjowska 87 f i

B B B E 5 I J B B B B B B B E B S  B U C

I N O W R O C Ł A W  z a k ł a d  l e c z n i c z y
„POD PIASTEM11 Sp. Akc.

(Lekarzy warszawskich i prowincjonalnych). 
OTWARTY CAŁY ROK.

Kąpiele solankowe, gazowe, parowo, elektryczne, okłady borowinowe, hydro i 
elektro-terapia, mechanoterapia masat, gimnastyk*, stały dozór lekarski.

Pensjonat. 2S65
INFORMACJE; INOWROCŁAW, ul. Toruńska 3/4 tel. 332.

— Adr. telegr .Podpiastem". WARSZAWA — tel 45-73, 72 -5 7 ._
nl ' .......

I Pralki ( lin ) blachy cynkowi
karbow aue, oprawy z drzew a do 
tychże o różnych wymiarach i ga
tunkach z własnego i pow ierzone
go materjału, hurtowo i detalicz
nie wykonywa najtaniej i szybko

Z a k ła d
M a i a i t i  s e U a r r .

B. P E Ł K I
S o t n o w i e i - P o g o A  u l .  D ł u g a  I I  22 .

i h  *■

■i :+***&.

I

«3B S 52B B a a s a a a a a s ^ B B B g

Epilepsja (Cbsrobi śnigtigo-IM a)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 818

Oryginalny „NQWOPILEPTQL“
kogutkiem), Żądnć w aptekach i składach aptecznych.

Choroby żołądka 
kiszek, norok, 
obstrukcjo, bo 

morojdy
rsdykslnie leetą

Sz«i|eirsklK gorzkii z l i ł i .
Ds>. Bm isw ra 3498

s marką Kegst. Sprzedają apteki 
i skłsdy harfowi

IisiG w iec skład ao. Jauiełlomcz

D R O B N I  O G l O S / i N I R i
Państwowy Urząd Pośrednie

twa Pracy 
ul. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służbą 
domową, wykwalifikowanych rob® 
tników, rzemieślników, terminatorów 
oraz binralistów. maszynistki, techni
ków I kandydatów innych zawodów 
Pośrednictwo bezpłatne.______ 1888

B iuro m i o r o i c s c
S. Kozłowski i S-ka. Sosnowit c Kołłą 
taja 6 II p.____________________2831

M ly c a k i i t
całkowite urządzenie do sprzedania 
12 par walcy, 4 pary francuskich ka
mieni sichtry, cylindry, szneki, tran
smisji, szajby i inne. Parowa maszy
na .compound* z kondensacją 150 H. P.
2 Kotły. Wiadomość Bracia Kryzei 
Kłomnic*. 3524

A onioistrucja K u r .  Z ag t.
potrzabuje Kurjer Zagłębia z dnia 
14 stycznia 1932 M il._________ 2621

Matki
stosujcie dla swych dzieci oie odży
wionych źle wyglądają' yrh krajową, 
b. skuteczną NEO FOSFA1YNĘ GA- 
LEN.A Do nabveia Bracia Nikołajtys 
K ra k ó w . P o se ls k a  13 2176

Z s i e ^ e  popołudniowe
w dziale bucbalteryjnym i kerespon- 
dencyjaytn przyjmie zaraz fachowiec 
odpowiednio ukwalliikowan’, Zgtosse 
nie do administracji Kur jera Zagłębi* 
pod .B uchaltei—korespedeat* 2475

Sklep
z mieszkaniem zamienię na dwa poko 
je z kuchnią. Wiademoić w redakcji.

2*78
----------------DZlECfi---------------
proście swych rodziców o Neo Fo*- 
fatynę Galena jako odżywczą. Jest 
do nabycia w aptekach, drogerjach.

2*t7
żłaczn śęl

sklep warształ rzeźniczy z całym urzą 
dzeaiem i mieszkaniem umeblowauens 
wszystko 300 tysięcy mk ul. Podwai- 
na Czeladź Stanisław Ciemięga. 3512

Do s p r M o s a U
dom para koni karycb wyjazdowych 
dwie karety platforma wóz uorzęż wa 
ga wozowe na 150 pudów Zawiercie 
Rokicka 5 ___________ 2519__

Płótno lniane
samodział na ścierki do czyszczenia 
maszyn dostarcza w każdej ilości do
miniom Strzyżewice poczta Zelów 
przez Łask, Próbki z podaniem cen. 
na żądanie wysyła się 3497

Do s p n e d a m a
noźńa maszyna do szycia Singera Be 
relewska Kołłątaja 5 3510

Baczność
Nowo założona pracownia najlepszych, 
wyrobów koszykarskich przyjmuje 
obstalunki i reperacje koszów oraz po
siada na składzie wszelkie wyroby ko 
szykarskie Tomasz Gondzik i S ka ul,
Barbary 18 Sielce.____________

Zgubiono 
dowód osobisty kolejowy 1 książeczkę 
roczną na imię Marja Morawiec 
______________________________2523

Zgubiono
książeczkę żywnościową wydaną na 
kop Hr. Renard na imię Bolesław 
Rajzel________________________ 8525

Z a g in ę ły
papiery wojskowe wydsne na imię 
Bronisław Gajek. 2537

Zaginął
paszport oa imfę Romualda Gazy wy
dany w gminie Kromołów. 2538

ia ln s ł
bucik damski żółty łaskawjT znalazca 
zechce za wynagrodzeniem odnieść
go do Kurjera Zagłębia_______ 2514

AUTO^DÓROz-KA
osobowe kursuje stale w Sosnowcu, — 
Postój miedzy dworcem głównym a Cu
kiernią Warszawską od 9 —12 w nocy. 
Xurs na terenie Sosnowca na 4 oso
by 1000 mk! Godzina jazdy 6000 mk- 
Na tury ponad 20 km;zamawiać wcze
śniej w firmie Hiszpański i S-ka ul. 
3 go maja;  ̂ ‘3381

Fortepian
w dobrym stanie okazyjnie sprzedam 
Towarowa 9 z .  8 2493

Zagiń ęłt.
książeczka chlebowa wydana na kop. 
Hr, Renard na imię Marja Renik. 
_____  _______________ 2630

Do sprzedania.
meble pókojowe z powodu wyjazdu. 
Wiadomość na miejscu ul, Lipowa 8
I p. Dębowa Góra Matuszczyk 2529 a
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